
































































































































































































































































































































Wojciech Patronowicz160

rencji dla zamożnych wytwórców, często będących kupcami, finansistami czy człon-
kami elit miejskich obracającymi nieruchomościami. Patrząc z dystansu na przemiany 
dokonane w okresie ponad 120 lat, należy podkreślić, że z czasem coraz częściej poja-
wiał się problem konkurencji ze strony przedmieszczan — produkcji i sprzedaży przez 
nich piwa wbrew prawu miejskiemu. Kolejne ustawy pozostawały martwe, konieczny 
był zatem kompromis, którego jednak w tej akurat kwestii nie było. Powtarzają się też 
problemy nieobce czasom współczesnym — wymieńmy tu chociażby nadmierne roz-
cieńczanie piwa w miejscach wyszynku. Na koniec słowo w kwestii asortymentu piwa. 
Z rodzajów tego złocistego płynu pitego wówczas przez mieszkańców Lublina można 
wymienić tylko notowane kilka razy piwo pszeniczne i jęczmiennie, co było chyba 
ówczesnym standardem. Co ciekawe, w wilkierzach ani razu nie pojawia się wyraz 
chmiel! Dysponujemy za to pierwszą konkretną nazwą piwa warzonego przez wójta 
— „Coczens”. W źródle pojawia się w tym miejscu staropolskie, a nie jak dotychczas 
łacińskie nazewnictwo dotyczące jednego z rodzajów piwa — zapewne wiązało się to 
z trudnościami w wynalezieniu łacińskiego odpowiednika. Taka sama sytuacja dotyczy 
też nazw podatków (1531) i niektórych miar (1492).

RZEMIOSŁO — PRACA I PRODUKCJA

Pewne niuanse dotyczące pracy i produkcji niektórych rzemieślników zostały omówio-
ne wyżej, przy okazji kwestii piwowarstwa. Sprawy bliskie polityce miejskiej, a zwią-
zane z rzemiosłem, zostały poruszone w rozdziałach początkowych. W tym miejscu 
zajmiemy się reglamentacją rzemieślniczego handlu i produkcji — przyczyn ciągłych 
rozruchów z udziałem wytwórców i zniesienia ich jako głównego postulatu lubelskiego 
rzemiosła.

Pierwszą tego typu uchwałą zostali pokrzywdzeni w 1419 roku szewcy, którzy 
otrzymali zakaz handlowania kupionymi wcześniej skórami i wiążące się z tym ograni-
czenie zakupu skór do takiej tylko ilości, którą będą w stanie wykorzystać w swej pra-
cy. Wilkierz ten leżał zapewne w interesie zamożnych kupców, chcących pozbyć się 
ewentualnej konkurencji w dziedzinie handlu skórami, i stanowi klasyczny przykład 
ograniczeń w swobodzie obrotu, nałożonych na przedstawicieli rzemiosła. 

Z interesującą uchwałą mamy do czynienia w roku 1453121. Nakazuje ona ślusa-
rzom dostarczenie odpowiedniej liczby narzędzi lubelskim rymarzom, przy czym nie 
mogą oni kupić ich od osób nieposiadających prawa miejskiego. Skąd w ogóle pojawił 
się pomysł zakupu narzędzi, skoro ślusarze wytwarzali je zawodowo? Na pewno nie 
mogły być one zakupione od konkurencyjnych rzemieślników przedmiejskich i uboż-
szych miejskich (bez obywatelstwa), jednakże jaki byłby ewentualny cel i sens takiego 

121 Materjały, s. 3.
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działania? Być może sytuację warunkowały jakieś inne obostrzenia nałożone na ślusa-
rzy, których normy produkcyjne na skutek wykonania powyższego zlecenia zostałyby 
przekroczone. Wydaje się jednak, że ze względu na passus mówiący o kupnie, pra-
wodawca chciał zmusić ślusarzy do szukania dostawców narzędzi i źródła ich pozy-
skiwania innego niźli własne wytwórstwo. Wygląda na to, że zakup mógł być z kolei 
dokonany tylko u kupców. Bardziej precyzyjna interpretacja tego wilkierza pozostaje 
jednak kwestią otwartą.

Liczba przepisów ograniczających swobodę handlu i produkcji rzemiosła nie jest 
w Lublinie oszałamiająco duża, niemniej jednak właśnie z tych powodów dochodziło 
w mieście do licznych buntów wymierzonych m.in. w radę miejską oraz incydentów 
mniejszego kalibru. Trzeba też obiektywnie stwierdzić, że lubelskie rzemiosło nigdy 
nie było monolitem — protesty przeciw starszym cechów oraz lekceważenie ich de-
cyzji zdarzały się nierzadko i wilkierze pozostają trwałymi ich śladami (1432 — bunt 
wewnątrz cechu rzeźniczego, 1455 — niesnaski między piwowarami). Wynikało 
to oczywiście w znacznej mierze z polityki rajców, którym permanentnie zależało 
na częściowej dezorganizacji i braku solidarności wśród rzemieślników, aby łatwiej 
narzucać im własne postanowienia oraz hamować ich konkurencyjność. Zdarzało 
się też występowanie w obronie ich interesów, gdy te były szczególnie zagrożone 
i groziły naruszeniem pewnej ogólnej równowagi w mieście — tak było w przypad-
ku ustawodawstwa antyżydowskiego z roku 1529 — wszyscy podjęli uchwałę nie-
zwykle zgodnie. Generalne tłamszenie jednak rzemiosła okazało się elementem dość 
krótkowzrocznej polityki kupieckiej rady miasta, w ten sposób bowiem, gdy spadła 
koniunktura handlowa dla Lublina, nie mogło ono podźwignąć miasta z powolnego 
upadku. 

WILKIERZE LUBLINA I POZNANIA 
— PODOBIEŃSTWA I RÓŻNICE

Porównania różnego rodzaju regulacji prawnych w Lublinie i Poznaniu zostały już 
kilka razy dokonane, jednak problemowi temu warto przyjrzeć się w sposób nieco bar-
dziej kompleksowy. Zasadność zestawienia z sobą obu miast jest podyktowana porów-
nywalną liczbą mieszkańców (chociaż Poznań jest nieco ludniejszy)122, a także podob-
nym położeniem geopolitycznym oraz idącymi za nim skutkami gospodarczymi — oba 

122 Dane dotyczące liczby ludności Poznania: przełom XIV/XV wieku — ok. 4 tys. mieszkańców 
w murach, początek XVI wieku — 10 tys. mieszkańców (4–6 tys. w murach), połowa XVI wieku 
— w sumie 15–20 tys. mieszkańców. Dane za: J. Topolski, Dzieje Poznania, t. 1, cz. I, Warszawa 
1988, s. 433–435.
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